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Gazeta Krakowska od Nowego Roku 1S49, wychodzić będzie na całym arku­
szu , w edług program m atu, który przy ostatnich num erach tego miesiąca załączony zosta­
nie. Pomimo powiększenia formatu i w ynikających ztąd kosztów , cena kwartalna pozostaje 
jak  dotąd ZłR. 4  Mon. Konw., miesięcznie Złp. 6. — Uprasza się Szanow nych Aoonentów, 
aby zawczasu zgłosić się zechcieli, g tlyżttaka tylko liczba exemplarzy odbijaną będzie, jaka 
zamówioną zostanie.___________    ' ______________

J u t r o  to jest w  Niedzielę,  pomimo św ię ta ,  wyjdzie z druku pierwszy Nume r  p r ó b y  Gazety Kra  
kowskiej  , w sposób,  jak od Nowego Roku 1849 wychodzić będz ie ,  na całym arkuszu.  Abonenc i  N u m e r  
ten otrzymają bezpłatnie.

Hzeczy krajow e.

K n  A K o  w .

Załączamy tu czyteir.ikom naszym Głos Szano­
wnego obywatela Rabina \le iseh  głosami ob y w at e ­
li obranego depulowanego na Sejm w Kromieryżu.  
Znany szlachetny i energiczny cha rakter  tego współ­
obywatela naszego jako i chęć j ego gor l iwa s łuże -  
niadobru Ojczyzny, jaxieh j u ż  dał  dowody są nam 
rękojmią,  że wybór  Nasz tak dla Niego życzliwy 
pomyślnym też i dla nas — uwieńczony będzie 
sku tk iem:

S zanow ni O bywatele! stając przed Wami  jako 
kandydat  do ważnego  powołania ,  o które kilkc rot- 
nie już Waszem zaufaniem zaszczycony się ubiegaiąc 
dziś j e  oceniam; mam sobie za obowiązek krótko ale 
s t anowczo  powiedzieć,  w jak.  j e  pojmuję sposób. 
Przedstawiać \  as Obywatele;  na Sejtnie w Kroraie- 
r y ż u , pragnę nietylko jako współwyznawca większo­
ści wyborców,  ale jako depu towany narodowy,  w 
całćm znaczeniu wyrazu togo.

Od chwili j ak Wasze pozyskałem głosy, już n ie ­
tylko sprawy mych Wspó łwyznawców,  lecz zarazem 
sprawę ogółu mieć l iędę przed oczyma i sp raw ę  tę 
wszelkiemi sposoby wedle naj lepszego uznania m o ­
jego popierać będę.  Jak zaś sprawy tęj zba wien ie  
pojmuję . prosto i pokrótce wam opowiem

'godnie,  z 'własnem przekonaniem i nauczony 
doś w iadczen iem,  uznaję iż przyszłość Ojczyzny n a ­
szej Polskiej nie na drodze dyssolucyi spółeeznój,  
ale na drodze organicznej  może być tylko z a p e ­
w n io n ą ,  itla lego stale t rzymać się fcgdę zasad i l u ­

dzi którzy dp tego mi podadzą rękę.  Pojmując po­
trzeby ludzkości w obecnem onej przekształceniu,  
szczerym jestem wyznawca zasad v olnosci ,  r o ż w . -  
nięci p rawa  politycznych}, i współudziału wszystkich 
Obywatel i  w tych prawach,  i tak, j a k , w  całem ży­
ciu mojem tak w Sejmie,  zasad tych bronić będę z 
całą szczerością i odwagą na j aką mnie stanie.

Te zasady uważam jako p rawdz iwą  d e m o k r a -  
cyą która nic nie zniża a wszystko podnos i ,  nie 
burzy ale budu je  i nd.wą b ud ow ę  prasvdziwą miło­
ścią utwierdza.  W  imieniu tych zasad pragnę być 
deputowanym.  Środki wypłyną z rozwHii  okoli­
czności.

Dzień dzisiejszy, chwdla obecna;  (choćbym u -  
padł w usi łowaniu m o je m ) ,  będą zawsze dla mnie 
drogą pamiątką,  kiedy s tanąłem p r z e d - w a m i ,  syn 
niedawno upośledzonego pokolenia:  jako  kandydat ,  
do najwyższćj  godności wolnego Obywate la ,  j a k a  
wr wolnym kraju wolnemu Obywatelowi w  udziale 
dostać się może.

Kraków'  d. 20 Grudnia 1S4S r.
_____________  Ho er i Meiseh.

'Dziennik C za s, w Nrze 41 zamieści ł  artykuł 
w s tępny ,  wyjęty w treści z dziennika niemieckiego 
L lo y d . jakoby malujący dzisiejszą politvkę Rządu 
Aus tryack iego , wraz z r o z u m o w a n i e m A r t y k u ł  
ten całkowicie czytelnikom nasŁym podajemy w 
przedruku ,  ;aito osobl iwość pod .zgiędem polityki 
n iemieck ie j , która dzisiaj tyle u nas liczy z w o l e n -  
niitó.w oto jego osnowa:

„Pięć wielkich ciał ustawodawczych zebrało się 
w  E uro p i e  w pierwszjji części tego r o k u ,  m a j o n a  
celu sporządzenie konstytucyi dla swoich krajów.—



Szwajcarya dopięła sw go. Francya prędko napi­
sała sobie konstytucyą która zapewne nie długo 
potrwa.  Pruskie zgromadzenie skonało przez w ła ­
sną n ieudolność,  a król dzieło se jmu sam dokonał .  
Pozosta ły dwa cia ł a ,  które jeszcze do niczego 
przyjść me mogą.  K aż de m u wiadomo jakie kraje 
tworzą  Szwajcaryą.  Francyą i Prusy.  Duchowe 
granice kreślone przez konstytucyę nie są t ruane 
do nakreś lenia ,  jeżeli k ra j ,  dla którego ma być 
konstytucya sporządzoną ,  ścisłemi granicami  opisa­
ny jest.  I t a k : w Niemczech i w Austryi po dziś- 
dzień szukają granic kraju i dla tego nie potrafiono 
skreślić granic konstytucyi.  Trzeba wprzód mieć 
c i ało,  nim go się w suknię ubierze.  Dla tego sejm 
w Austryi  gra w tej chwili  nie bardzo znakomitą 
rolę Los tego kraju nie rozstrzygnie się w wie l -  
kićj sali k romie rzyskie j , ale na wschodzie Austryi.  
Wypadk i  w Wę gr zec h ,  w K r o a c y i , Sławoni i ,  Ser­
bi i ;  wstrząśnienia zaszłe we Włoszech,  daleko w 
inny sposób porywają uwag ę  polityków, niż narady 
nad porządkiem dziennym,  który od tygodnia zaj­
muje  uwagę sejinu. Mianowanie berona Kulmera  
min i s t r em,  potwierdzenie wojewody  serbskiego,  
przejście Sasów i W oł o ch ów  siedmiogrodzkich na 
st ronę rządu aus t ryackiego , emancypacya Rusinów  
z  pod  ja r z m a  p o lsk ieg o ; ucieczka Papiśża z Rzy­
m u  i wp ływ tego wypadku  na partyę ruchu we 
W ł o s z e c h ,  nareszcie układy, które wkrótce  mają 
się toczyć między gabinetem niemieckim i aus t ry -  
ackim , wszystko to w głąb cofa drobniejsze p rze ­
dmioty i zdarzenia.

„ Widzimy jak się utworzyło obszerne koło,  
którego pusta przestrzeń co chwila się w ype łn i a , a 
massy rozbite coraz się skupiają,  —■ nie długo mo­
że usłyszym, że Austrya stała s ię  jednem  , mor a l­
item i  niepodzielnym państw em .

„ Cóż pozostaje robić r eprezentantom zgroma­
dzonym w  K ro m ie r yź u ?  Oto zezwolą na kredyt j a-  
k ’ego żąda minis teryum i rozjadą się — na święta;  
tymczasem 37 mil ionów obywateli  austryackich z ło ­
ży bołd młodemu monarsze.*

O t o ’ tu  mamy politykę dzisiejszą r ządu,  z cie­
nia int ryg,  kłopotów występuje ona najaśnię.  Ucie­
czka papieża i rzeczpospolite ogłaszane we Włoszech 
przerazie mają ludność Lombardyi  że się rzuci pod 
nogi  Aust ryi ;  wzburzeni  H o r w a c i ,  Sasi i Wołosi  
p rzec iw Madziarom dopomogą w  złamaniu pow s tań ­
c ó w ;  Polacy zagrożeni  emancypacyą Rusinów (!?) 
nie zamarzą o niepodległości^?!) Zgoła wszystko ugnie 
karki przed centralizacyą niemiecką,  która znowu za­
cznie expłoatować te kilkanaście mil ionów Słowian,  
nie już  w moc systematu Meternicha ,  ale zapewne 
jakiegoś libera lnego , na wzór pruski.  — Teraz tedy 
na j a w  wychodzi  czy polityka s łowiańska miała cel 
rozumny lub nie?  Czy j ą  dalej popierać należy, czy 
j ą  odstąpić? Niech to rozstrzygną posłowie nasi w  
Krom ie r yźu ,  którzy j ak słychać,  w  obawie są ,  czy 
ma ją  zostać przy partyi niemieckiej ,  co straciwszy 
nadzieję skojarzenia się z F rankfur t em ,  rzuca się t e ­
raz  w  centralizacyą niemieckiej Austryi.  Duch za­
borczy Niemców,  ich mania obrabiania na rodów — 
wiecznie o central i zowaniu marzy.  — W cóż się o- 
brócą słowiańskie narodnwości ,  a co dążenia do 
organizacji  osobnych zgodnych z natu rą  i obycza-

Jami każdego k ra ju?  Czy możemy przypuścić,  aby 
'iiemcy, którzy chcą zostać przy sterze r ządu ,  d o ­

puścili w nienawiści  swej do S łowian,  rozwijać się 
plemionom,  bez swego  paraliżującego w pł yw u?  —

Darmo!  ani baron K ulm er  S łow ian in , a minister bez 
por tefej lu,  ani wo jewoda Ser bsk i ,  nie dają żadnej 
rękojmi.  Nie mówimy tego w  dzikiem uprzedzeniu 
przeciw dobrym chęciom młodego Cesarza;  ale wta ­
j emniczeni  w skłonności  Niemców,  świadomi ich po­
gardy dla Słowian , spodziewać się me możem na­
stępstw pomyślnych,  chyba tylko wtedy,  gdy nowe 
jakie niebezpieczeństwa śród n iepewnych kolei w o j ­
ny zagrozi Austryi  i spowoduje ją  do zagwaran to ­
wania każdemu narodowi  zostającemu pod jćj be r ­
łem , pewnych organicznych sw obó d ,  j a k :  reprezen- 
tacyą w  sejmach prowincyonalnych,  język ojczysty, 
urządzenie gmin i administracyi odpowiednyj  dzisiej­
szym wymaganiom.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE,

A 0  S T R Y A
W iedeń  20. Rulelyn wojenny donoszący o po­

stępach cesarskiej armii w  Wę gr zec h ,  j ako też o 
zajęciu Preszburga i Wieselhurga brzmi w sposób 
nas tępujący:  Do Feldmarszałka Poruezn ika,  G u b e r ­
natora Wiednia Rarona Welden.  P reszburg 18 Gru­
dnia 1848: „Pospieszam donieść Waszej  Excellcncyi 
że w tej cbv' ili popołudniu,  to j e s t  o godzinie 3 z 
drugim korpusem armii  przez Stampfel  wszedłem 
do Preszburga ,  k tóre to miasto wczorąj  od nie­
przyjaciela opuszczone b y ło ,  a most  zniesiony — o 
bliższych szczegółach później doniosę.

Główną  kwate rę  moją przeniosę dziś do K a l -  
bu rga.  (podp.) Alfred ks. Windiszgriitz.

Podobnież 18 Grudnia.  Wiese lourg  zostało 
zdobyte,  po uporczywej kilkugodzinnej  bitwie przez 
pierwszy korpus a rmi i ,  pod dowództwem Bana Jel- 
iaczyca.

Gazeta Nadodrzańska co do zwycięz t  wojsk 
austryackich wyraża się w  sposób nas tępujący:  dz i ­
wna rzecz że w ogłoszonych dotychczas bu!ctvnach 
armii  nie ma wspomnienia o bi twie pod Węgier ­
skim A l t en bu rg i em , gdy wszakże takowa miała 
miejsce,  ale niepomyślnie wypadła dia wojska ce­
sa rskiego ,  które tam poniosło klęskę. W  bi twie 
lej ze strony austryackiej  padło t rzech sztabs-ofice-  
rów,  14 oficerów, i przeszło 7UU szeregowców.  S łu ­
szność każe ażebyśmy nie tylko o zwycięztwach sły­
szel i , ale i o klęskach,  które, w każdej wojnie są 
n ieuchronne ,  a jedne i drugie nas za równo  o b c a o -  
dzą. Wieśniacy Którzy powracają  ze wsi osadzo­
nych przez wojska austryackie do Wiednia użalają 
się że żołnierze cesarscy dopuszczają się u uich 
sroźszych bezprawiów jakby najwięksi  nieprzyjaciele 
wszystko co tylko zabrać mogą z sobą ,  zabierają 
albo niszczą;  tym to sposobem prowadzoną  j e s t  
wojna w Węgrzech , jedyna może w swoim rodzaju.  
Wszystkie pułki które nosiły dotąd imię cesarza F e r ­
dynanda ,  przybrały teraz Franciszka Józefe.  —  
Wkró tce  nastąpić ma nowy skład ministeryum, w e ­
dług którego ministrem sprawiedl iwość m ia now a­
nym będzie Schrnerl ing,  spraw wewnęt rznych  Bach, 
f inansów S tadion,  który zastąpi miejsce ministra K r a ­
us. Ważnem dziś j e s t  pytaniem co się stanie z W ę ­
grami ,  jeże>i te podbite zos taną ,  zdanie jednakże o- 
gólne pod tym wzgledem jest  t akie,  ażeby naprzy-  
szłość odtąd wszelkim narodowym rozdwojom



z ląd w nikającym walkom zapob iedz,  nastąpić m u ­
si nowy’ geograf iczno-pol i tyczny podział  kraju na 
G u b er n i j e , przyczem największy wzgląd mianyin bę ­
dzie na ję*J'k i narodowość.  Rozdział  Sławian od 
Węgró w pod każdym względem , zniesienie W ę g i e r ­
skiego ministeryum z pozostawieniem prawa Madzia­
ro m ,  zażądania reprezentacj i  p raw narodowych w 
ogólnym ministeryum p a ń s tw a ,  kassacya pap ie rów 
bankowych Kossu ta ,  wskazany udział  w  wypłac e ­
niu długu p a ńs tw a ,  jako też zaspokojenie wszelkich 
kosztów- wojennych z dochodów krajowych, w  ogól­
ności zaś wszelkich tych korzyści i pierogatyw-, k t ó ­
re albo Kossut  Madziarom nada ł ,  albo które oni 
sobie sami odwołując  się na dawne  tradycyjne pra­
wa sobie przywłaszczyli  na szkodę własnego k ra ­
ju- Odtąd więc sejmy węgierskie oddzielnie istnieć 
nie będą ,  a Madziarowie tak jak każdy inny naród 
na Sejm ogólny austryaeki wysśłać mają. Wszyst­
kie te n ieodzowne warunki  dotyczą się dob ia  i nie­
podległości Austryi  i tym silniejszą stają się konie­
cznością,  że tym tylko jedynie sposobem narodowy 
interes Węgie r  da się us t a l ić , a kraj od wiecznej 
wojny  domowej  i oczywistego zniszczenia i zguby 
uwolnić.  Tym także sposobem nienaruszone p raw a  
królewskie zachowane być mogą.  Jeżeli więc M a -  
dziary rzeczy brać zechcą rozsądnie i wed ług nie­
tykalnej słuszności, to zaprawdę nieinogą nic więcej 
żądać od Austryi  nad zachowanie  i przyznanie so­
bie praw równych ze wszystkiemi narodami z A u -  
stryą połączonemi ,  a które to prawa święcie im b ę ­
dą gwaran towane.  Powiadają  że gdy doniesiono ks. 
Windiszgrecowi o powstaniu w Węgrzech,  on tak 
miał powiedzieć:  „ to nic,  ja te prowincye zmuszę 
do posłuszeństwa Cesarzowi,* Spodziewamy się,  że 
tu  wkrótce wyjdzie manifest  CesarsKi,  którego osno­
wą ma być p rawo  prowizoryczne tyczące się rekru- 
t a c v i , główne punkta takowego być mają:  szlachta 
winna jest s tawać pod b roń,  rekrutacya odbywać 
się ma przez ciągnienie losów,  wiek obowięzujący 
do stanu wojskowego jest od 20 do 26 lat.

W  przyszłą Sobotę na miejsce deputowanego 
Pil lersdorfa mają się odbyć no we  wybory,  k a n d y d a ­
ci są :  prezes ministrów Schwarzenberg,  Sciimcrling 
minister państwa niemieckiego i professor  Hye. ZJa-  
e sie jednakże,  ze wybór  padnie na nowo na Pil—, 

lersdorfa.  Dzienniki pruskie tak się wyrażają c o d o  
gwaranc j i  konstytucyjnej w Austryi :  Koustytucya au- 
stn-acka exj 'stuje w  s łowach ale nie w czynach, do­
w o d em  tego Galicja,  S z lą sk , Czecby. gdzie tyle nad­
użyć pope łniono,  tak przez urzędników wojskowych 
jak też i cywilnjrch , których dotąd nikt nie oska r­
żył ,  ani proccssu im nie z rob i ł ,  co oczywiście jest 
skutkiem dawnego  despotyzmu i nieznajomości. praw 
konstytucyjnych,,  bo gayby każdy znał te p r a w a ,  to 
bezkarnie nie dałby się skrzywdzić,  lecz oska rżyw­
szy nadużjrcia popełniającego’ u rzędn ika,  czy to w'Oj 
skowego czy cywilnego na mocy us taw konstytu­
cyjnych spowodowałby w- krótce wydalenie takowego 
od urzędu.  Jeknakże do dziś dnia nadużycia takowe 
bezkarnie istnieją,  pomimo programu l iberalnego mi- 
nis teryum i manifestu monarchy.  Szczególniej zaś 
takich nadużyć doznają Redaktorowie,  których nie­
przyjaciele wolności  a chołdownicy dawnego syste­
m o m  met temichowskie"o zwjkl i  uważ ać  nie jako 
organ opinii pub| i czne j °a le  jako burzycieli spokoj-  
ności.  W i ad o m o  jest  j ak  postąpiono ochydnie z Reda­
ktorem Gazety Narodowej  Dobrzańskim a którego

sprawa niewątpl iwie wytoczy się przed Sejmem. — 
Obaczmy teraz j ak postąpiono z Panem Haefner  r e ­
daktorem dziennika Wiedeńskiego „Dxe Constitu~  * 
l i  on “ dnia 12 Października to jest  w  epoce gdzie 
ani Sejm nie b j ł  przez Cesarza rozwiązany,  ani też 
drakońskie p rok lamac je Windiszgra tza  nie były o -  
g łoszone , opuścił  Pan Haefner  Wiedeń  a ponieważ 
po dwunastym Października ani do dziennika swe­
go nie pisał żadnych ar tykułów,  ani na t akowym i- 
mie jego już  n iesta ło,  przeto nie mógł  być podcią­
gnięty pod sąd doraźny,  ani wojskowy,  ani k r ym i ­
nalny które to sądy później dopiero przez W i n -  
diszgraiza ogłoszonemi były. Mógł wiec być jedynie 
sądzonym przez sąd przysięgłych sankcyonowany 
przez Monaćchę.  Jednakże na s tacj i  Marte rn  gdy 
wysiadł  Haefner został aresztowany przez dwie kom. 
panie woj rka  które miały rozkaz dosiąwić go ż y w ­
cem lub umarłym.  Haefner  przeto wraz z to w ar z y ­
szem swoim podroży okuty w kajdany na ręce i 
nogi wsadzony do krytego powozu z czarną maską  
na twarzy,  wsadzony obok oficera t rzymającego n a ­
bity pistolet.  Tym sposobem dostał  się do więzie­
nia Szpilbergu,  a następnie do twierdzy Josefstad.  
Gdy się zapytał Hefner  dla czego jes t  uwięziony,  
plackomendant  odpowiedział  mu z gniewem „ W P a n  
pisałeś, godzien więc jesdeś ażebyś był rozt rze la -  
ny“ „'Gdy towarzysz jego odrzekł* ale j a  za cóż 
jesdem uwięziony gdy nic nienapisałetn? otrzymał 
następującą odpowiedz* ażeby być uwięzionym,  dosyć 
jest  zna jdować się w towarzystwie  takiego człowieka.  
Gnije więc dotąd w Kazamatach  Josefs tadu nieszczę­
śl iwy exredaktor ,  a gdy żądał  z powodu  słabości  ażeby 
mu wolno było choć pół godziny na dzień przecho­
dzić się dla użycia świeżego powiet rza odpowiedzia­
no mu na to:  „ w  Josefstadzie niema p romenady
dla takich ludzi,* Kiedy z resztą osłabiony zażąda, 
spowiednika odpowiedziano mu „Josefstad j e s t  
twierdza ale nie Klasztor* D w a  miesiące już  minę­
ło jak Haefne r  jęczy w  więzieniu ani j ednego  po­
słuchania jeszcze zuim nie uczyniono,  ani jednego 
słowa mu nie powiedziano o przyczynie j ego u w ię ­
zienia ,  ani j eden  głos w punlicznych pismach, a tern 
mniej na Sejmie się nie odezwał .  Ten który to pi­
esze ani był przyjacielem Hacfnera ani go znał  ani 
widział na oczy ani pisał do jego dziennika,  ani go 
obchodzi to co nazywają konstytucyą—jednakże u -  
czucie sprawiedl iwości  i lndzkości j akoteż  szacunek 
dla honoru austryackiego zmuszają go ażeby zwró­
cił uwagę obecnego ministeryum austryackiego,  u w a ­
gę całych nieiniec i uwagę całej ucywil izowanej  E-  
uropy na te do nieba wołającą krzywdę,  a obrazę naj ­
uroczystszego przyrzeczenia Cesarskiego i najsłu­
szniejszego prawa.  Oprórz tego wzywa on w sz y­
stkich redaktorów pism publicznych, ażeby jako ko­
ledzy nieszczęśliwego towarzysza swego,  wyko na­
li świętą powinność swoję,  podając do powszech-  
nćj wiadomości  ten czyn gwałtu i bezwstydnej  sa­
mowoli  dokonanej  w obec p rok lamowanej  konstytu- 
cyi ażebj  jakkolwiek p rawo  w obccnćj chwili 
milczeć musi przed przemocą,  uczucie hańby przed 
majestatem obrażonej  Ludzkości  zmusi ło antykon- 
stytucyjnyjgj samorządzców,  do uznania sprawiedli­
wości ,  która sama tylko ma  tu rozstrzygać, ale nie 
namiętność ani samowola.  Dr -4- Sch-

Według  najnowszych w i e ś c i  od g r a n i c  Węgier_ 
skich —  a to wed łu g  d z i e n n i k a  M itielslrasse, Press 
burg  istotnie w  drodze K a p i t u l a c j i  przez wojska ce*



sarskic j ak równie  i miasto komitackie Oeóe nb urg  
zajęte zostały.

i  Ameryki  * nowego Jorku  p rzybywają  ciągle 
składki ku wsparciu rannych którzy miełi udział w- 
obron ie  Wiednia.  Ministeryum podało izbie Se jm o­
w ej  projekt  dotyczący urządzenia władz gminnych,  
k t ó r e  mają mieć cechę zupełnie ,:beralną.  Jakież 
bowi em zasady dziś zbawią A ustryą jeżeli  nie l ibe­
ra lne ,  a nadewszystko poczciwe.

Dziś kto dobrym chce być politykiem —  to jest  
na polityce wyiśdź dobrze  — musi być poczciwym. 
Inaczej biada! Minister sp raw  wewnęt rznych  S ta ­
dion , wydał  rozporządzenie po prowincyach,  ażeby 
wszystkie narady gremialne były zniesione jako p r ze ­
ciw konstytucyjne,  a to pod odpowiedzialnością na­

czelników Cyrkularnych i Prowincyonainycb,  J e ­
dnakże minister z innej strony okazał  się sp rawied­
liwym , i zasługuje pod tym względem na szacunek 
że wydał  rozkaz,  ażeby  program ministeryalny był 
wszystkim urzędnikom przeczytany, a którykolwiek 
urzędnik nie wykona takowego ,  którykolwiek sprze­
ciw lałby się rozporządzeniem konstytucyjnym— jako  
przeciwny konstytucj i  i jej  j awn y  nieprzyjaciel  ma 
być uważany — i z urzędu j ako  t akowy natychmiast  
oddalony.  Ten  krok minis teryum,  więcej j ak  wsze l ­
kie dotyczasowe przyrzeczenia wywrze  wpływu i są­
dzimy,  że qdtąd naprawdę zaufanie pomiędzy oby­
wate lami  a r ządem przyjdzie do skutku,  gdy oczy­
wiście konstytucja  stanie się prawdą.

Doniesienia Urzędowe.

Nr.  5,294.

CESARSKO -  KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na skutek prośby przez pp. D oro tę ,  Ludwinę 
i Adaina Padlewskich wnies ionej ,  o ogłoszenie po­
s tępowania  spadkowego  po ś. p. Szymonie P a d e w ­
skim,  Trybunał  po wysłuchaniu wniosku Prokura to ­
r a ,  na zasadzie ar tykułu 12 Ustawy hypotecznej  z 
roku 1844 ,  wzywa wszystkich mających p rawo do 
Domienionego spadku,  ażeby w terminie 3 miesięcy 
do Trybuna łu się zgłosili — po upływie bowiem 
rzeczonego t e r n r n u ,  spadek zgłaszającym s i ę  sukces-

sorom przyznanem — następnie i przypisanie tytułu 
włas ości Kamienicy N. 179 w G. 1. stojącej na 
imię Doroty z Rzepeckich Padlewskiej  — a summy 
2,000 Złp. na kamienicy N. 502 w G. 4 ubespieczo- 
nćj na rzecz dzieci Adama i Ludwika Padlewskich 
Małżonków z ograniczeniem co do pobierania pro­
centów testamentem po s ta no w io ny m, zarządzonem 
zostanie.

Kraków dnia 6 Wrześn ia  1848 r
Sędzia Prezydijąey 

J.  iP areński.
(2r.) / .  Sekretarz I*. B urzyński.

Doniesienia prywatne.

Dziś wyszedł z Drukarni  Uni wersy teckej piąty 
poszyt K roniki czterdziestu  dn i Krakowa  1848roku. 
Nabyć można w Księgarni PP. Baumgadtcna ,  Cze­
cha,  Gieszkowskiego,  tudzież w  Hand lu  E.  Euchsa 
w  głównym Rynku pod Jaszczurkami.

W miejscowćj owczarni  P rafm sz Oderberg  
(Stacya kolei żelaznej Wilkelmowskiej )  w obwodzie 
Raciborskim w Szłąsku,  są do sprzedania począwszy 
od 20 Grudnia b. r. w' wielkiej ilości owce i bara-  
ny z dwuletnią i trzyletnią wyborną  i gęstą wełną,  
na przedaż po umia rkowanej  cenie. Owce te są z u ­
pełnie zdrowe i z najlepszego gatunku.  O  czem na 
miejscu przekonać się można.

Pruski Oderberg  15 Grudnia 1848 r.

Dyrekcya dóbr  Barona RolhschiJŁ

In  der Original-$tammscha£’e-

re i zu ł* i. Słuerbers: { H illie lm s-  
balmst&tion )  łtatiborer fireisett, 
stehen vom 9© Dexbr. 1. *1. ab eine 
grosse Anzah l drei iind zw eijah - 
rige r d ichtw olliget, łioclifeiner 
S f  r d u jks t o h r  *; zw le^ten, zcitge- 
m&ssen Pre lsen  z.im  Verkauf. łbie  
H eerde ist von erbliclien H rank^  
heiten frei und erfreut sieli seit 
Langer Kei( eines gi (en K uls.

JPr.-Oderberg 15 H ecbr 1818.
U l e  G i i i r  r  D i r e c t i o n .

P a n o r a m a  z. domu Szarą Kamienicą zw an ego , prze­

niesioną została ilo D o m u  A ir -  8 3 S  przy u licy G r o d z ­
k i e j  na pierwsze piętro i od d. 20 b. m.  i r., tam do widze­

nia będzie. — W idzieć moina wieczór od godziny 4 do 8 przy 

oświetleniu. Antoni , Malarz akademii-

Redaktor W ła d y s ła w  Mzycfii. NakL i  D ruk. S t.  G ie s sk a w sh ie g o ,


